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PRENUMERATA. 
W Łodzi: 

Rocznie . - + « - Ta. 6, 
Półrocznia 3. 
Kwsrtalnie „ 1k. 50. 
Miesięcznie — y 0. 
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Prenumeratg na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Henry- 
fa Hirszfelda, przy nl. Mazowieckiej, 
W 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego riemskiego. Tamże nabywać 
možna pojedyncze nnmoery Dzienni 


Cena pojodynczego numeru 5 kop. ' 


KALENDARZYK. 


Dziś: Eustachinsza M. 
Jutró: Mateusza Ap. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 45. Zachód o godz. 6 m. 3. 
Długość dnia godz. 12 m. 20. Uhyło dnia godz. 4 m. 23. 


Dnia 20 września. 


DZIENNIK ODAK] 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


PIĄTEK, 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIE. * ŁÓDŹ. 


Dnia 8 (20) wrześma 1589 r. Rok VI, 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitam lub za jago 
miejsce 6 kop, z następstwem 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po ra, 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających M) 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prec. 


Ogloszenia przyjmowane są: W Administracyi „Dziennika“ 
OFAK z biurach ogłoszeń Bajchmana i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


— Subjekci ruscy w Warszawie, w celu 
uczczenia cudownego ocalenia Najjaśniej- 
szych Państwa podczas katastrofy kolejo- 
wej w dniu 29 października r. z., jedno- 
głośnie postanowili z własnych funduszów 
afundować obraz Cndownego Zbawiciela 
w warszawskim soborze katedralnym. 
Szłachetne to i patryotyczne przedsięwzię- 
cie kółka subjektów prawosławnych ottzy- 
mało błogosławieństwo przewielebnego ar- 
cybiskupa chełmskiego i warszawskiego, 
Leoncynsza; poświęcenie obrazu nastąpi W 
rocznicę tego pamiętnego dla wszystkich 
rmskich zdarzenia. Reprezentant kółka su- 
bjektów, p. Polakow, zrobił obstąłamek 
obrazu, który na dzień 29 paździeriika 
przysłany będzie do Warszawy, 

(„Warsz. Dniew.). 


REZULTATY 


jarmarku niższo - nowogrodzkiego. 


W dniu 10 b. m. nastąpiło zamknięcie 
jarmarku w Niźszym-Nowogrodzie; flagi zwi- 
nięto, ale ruch jarmarczny, mimo wykona- 
nia obowiązującego obrzędu, trwa jeszcze, 
jak zazwyczaj, aż do 20 b. m. Trudnó je- 
dnak nawet obecnie wyciągnąć ostateczne 
wnioski o rezultatach jarmarku, gdyż nie 
istnieją żadne źródła oficyalne, aby z nich 
można było zaczerpnąć potrzebnych do ta- 
kich wniosków danych. To jednak nie n- 
lega wątpliwości, że wieści o niepowodze- 
nin jarmarku były bardzo przesadzone. 

Zmiany i wahania w tranzakcyach wy- 
pływały z braku gotowego grosza, czem 
sią mocno tegoroczny jarmark od poprze- 
dnich wyróżniał. Mimo tó w terminach zo- 
powiązań zeszłorocznych, przypadających 
na tegoroczny jarmark, wszystkie pokrycia 
dostawiono, co wzmocniło kredyt, pozwala- 
jąc zaciągać nowe długi. 

Jak wspomnieliśmy, o rezultatach jar- 
marka można ze sprawozdań dzienników i 
informacyj prywatnych wyrobić sobie po- 

cie, przybliżające. się zaledwie do prawdy, 


ogólny wszakże wniosek, bez wdawania się 
w ściślejsze oznaczenia za pomocą cyfr i 
szczegółowych damych obrotów jarmarku, 
da się wysnuć taki: Przywóz towarów nie 
o wiele był mniejszy, niż w latach poprze- 
dzających i jeżeli ceny jednych spadły, to 
za to innych poszły w górę, suma wszak- 
że obrotów o wiele jest niźszą, niż w la- 
tach 1887 i 1888. 

W liście p. ministra skarbu do guberna- 
tora niższo-nowogrodzkiego, odczytanym na 
odbytem w tych dniach zebraniu pełhomo- 
cników jarmareznych w Niższym-Nowogro- 
dzie, dotknięto rezultatów jarmarka w zwią- 
zku ze sprawą zbytu zagranicznego wyro- 
bów przemysłu przerabiającego ruskiego. 

„Rezultaty roku bieżącego—mówi pismo— 
będą, jak się zdaje, mniej, niestety, po- 
myślne, niż jarmarków 1887— 1888 r., ale 
przewidywane mniejsze powodzenie w r. b. 
nie powinno nas. zbytnio smucić; czy nie 
należy raczej uważać tego następstwa 
mniej obfitego urodzaju za prostą wska- 
zówkę, że nasz przemysł przetwórczy nie 
może i nie powinien ograniczać się utrwa- 
leniem handilin swemi wyrobami w grani- 
cach Rosyi, lecz przeciwnie, starać się u- 
silnie © rozszerzenie ich zbytu za granicą. 

„Oto zadanie, które przewidywany rezul- 
tat obecnego jarmarku stawia ze szczegól- 
nym naciskiem przed naszym przemysłem 
przetwórczym; zarząd finansów podąży, na- 
turalnie, wraz z nim ku temu celowi, ale 
rzeczywiste rozstrzygnięcie zadania, będzie 
zależało od działaczy naszego przemysłu, 
od nich to bowiem zadanie owo będzie wy- 
magalo i energicznej działalności handlo- 
wej i ciągłej troski o przystosowanie wy- 
robów naszych do potrzeb rynków zagra- 
nicznych i ciągłych starań o polepszenie 
wyrobów i zniżenie ich ceny, i upartego 
dążenia do celów zakreślonych, oraz nieu- 
padania na ducha w razach niepowodzeń, 
zawsze możliwych, a nawet często nienni- 
kńionych. Niema wątpliwości, że zasób sił i 
doświadczenia w dzialaczach przemysłowych 
ruskich pózwoli im, z całkowitem powodze- 
niem, rozwiązać tradne zadanie, postawio- 
né przed. nimi, dla dobra i pomyślności dros 
iej ojczyzny, a we wszystkiem zgodnie z 


ODGINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


n 


Guy de Maupassant, 


JAK ŚMIERĆ SILNE. 


Przekład z franouskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 210). 
Zawsze jednak niespókojna, czuwała nad 
sercem malarza, jak się czawa tad dzieć- 
mi, które przechodzą przez ulicę pełną 
toczących się pojazdów 1 codziennie na, 
nowo obawłała się niewiadomego wypadku, 
którego fatalna grożba wisi rad nami“ 
"Hrabia, wolny” od podejrzeń * 1 zazdrości 
znajdował przyjaźń swojej żony ze słyn- 
nym artystą, który wszędzie przyjmowany 
był z wszelkiemi honorami, zupełnie natu- 
ralną, Często się widując przeź lata ' całe, 
ci dwaj mężczyzni, przyżwyczajony jeden 
do drugiego, ostatecznie polubili się. 


IL. 

Gdy Bettin wszedł w piątek wieczór do 
swej przyjaciółki, gdzie miał być na obie- 
dzie dła nczczenia powrotu Anny de Gui- 
leroy, znałazł w małym saloniku z czasów 
Ludwika XV, pana de Musadieu, który 
tylko co właśnie nadszedł. i 

Niegdyś konserwator cesārskich muzeów 
postarał się on 0 tytuł inspektora sztuk 
pięknych pod rządami rzeczypospolitej, co 
nie przeszkadzało ma być przedewszyst- 
kiem przyjaciéleni wszystkich książąt i 
Księżnicze z całej arystokracyi eturopej- 
skiej i protektorem zapamiętałym artystów 
wszelkiego rodzaju. Zdolny i przewidują 


cy, obdarzony bystra inteligencyą, nadzwy- 
Czajną łatwością wyrażania się, co mu 


pozwalało uprzejmie mówić rzeczy najor- 
dynarniejsze, giętkością myśli, z którą 


Aleksander Kłobukowski; referat o chemi- 
kaliach i farbach jest już wykończony; 
gliny, porcelany i fajanse — p. Kazimierz 
Granzow; szkło—p. Józef Hordliczko; refe- 
rat o wełnie i wyrobach wełnianych, jako 
bardziej ZY Łódź — do porozumie- 
nia z oddziałem łódzkim zalecono; bni- 
ki, skóry, puch, pierze i wiele innyc! dro- 
bniejszych rzeczy—p. Surowicz; kamienie i 
wyroby z kamieni—nie mają jeszcze komi- 
syi. Oprócz tego, na wniosek p. Władysła- 
wa Lepperta, postanowiono utworzyć ko- 
misyę, która ma we wstępie do całego re- 
feratu zwrócić uwagę na okoliczności, któ- 
reby przesadę ptotekcyi celnej powstrzy- 
mać mogły i na stronę wykonawczą i nasa- 
mą sata przy kwalińkowaniu i po- 
bieranin cła. Komisya ta zostawiać ma pod 
przewodnictwem p. Bernarda Hantke. 

Poczty i telegrafy. 

— Dochód z departamentu poczt i tele- 
grafów na rok przyszły obliczony został 
w sumie 34,772,000 rs., czyli więcej a 
1,562,000 rs. niż w roku bieżącym: Powięk- 
szenie się dochodu oczekiwanem jest ze 
sprzedaży marek, kopert stemplowych i li- 
stów otwartych (470,000 rs); z przesyłki 
korespondencyi (460,000 rs.) i z przesyłki 
gazet (53,000 rs.) 

Taryfy. 

— „Now. wremia* dowiaduje się, iż han- 
dlujący drzewem zamierzają zwrócić się do 
p. ministra komunikacyj z prośbą 0 obmi- 
żenie taryf za przewóz drzewa na niektó- 
rych kołejach. 

Ubezpieczenia. 

— Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, 
pozostające w kartelu, z przyczyny wzmae- 
gającego się współzawodnictwa towarzystw, 
opartych na wzajemności, postanowiły ob- 
niżyć premie od ubezpieczeń przemysłó- 
wych miejskich i rolnych. Rozeszła się po- 
głoska, iż jedno z zawiązanych w roku ze- 
szłym towarzystw ogniowych, posiadające 
flig w Warszawie, skutkiem strat pożaro- 
wych, wystąpiło z prośbą 9 pozwolenie po- 
większenia funduszu zakładowego. 

Wykształcenie profesyonalne. 

— „Mosk, wiedom.* donoszą, iż ns je- 


dnem z pierwszych posiedzeń w radzie pań- 


wysokiemi opiekuńczemi zamiarami Najja- 
pz topi Monarchy.* 

Wezwani przez gubernatora p. Barano- 
wa dla obrad nad powyższą kwestyą peł- 
nomocnicy jarmarczni, oświadczyli, że prze- 
mysł ruski przetwórczy może z powodze- 
niem konkurować w Azyi środkowej i w 
Persyi z wyrobami zagranicznemi w pe- 
wnych jednak warunkach, a mianowicie 
przy zastosowaniu doń różnych ulg i oka- 
zywaniu poparcia w rozmaitych kierunkach. 
Między innemi, pełnomocnicy ci żądali 
zwrotu cła od bawełny surowej, służącej 
jako materyał surowy do wyrobów, prze- 
anaczonych dla krajów dalszego wschodu, 
wybudowania nowej kolei żelaznej i t. p. 

Poglądy pełnomocników grzeszą, zda- 
niem naszem, jednostronnością, jeśli mają 
być odpowiedzią na list p. ministra, sta- 
wiający całą kwestyę na szerszym o wiele 
gruncie. 


Przemysł, handel í komunikacye, 


Handel. 

— Na jesieni, jak donoszą dzienniki ru- 
skie, w głównym komitecie towarzystwa 
przemysłu mają być rozpoczęte obrady nad 
kwestyą wprowadzenia na gieldy kupców 
2-ej gildyi. 

Przemysł. 

— W sprawie ogólnej rewizyi taryfy 
cełnej odbyło się w warszawskim oddziale 
towarzystwa popierania przemysłu i han- 
diu w dnin 16 b. m. posiedzenie, ż którego 
podajemy tn za „Gaz. handlową* relacyę. 
Zaproszony do przewodniczenia zebraniu, 
p. Bernard Hantke zaproponował utworze- 
nie osobnej komisyi do każdego referatu 
ministeryalnego, co też zgromadzeni apro- 
bowali. W wykonaniu tego wniosku, zgru- 
powano się jak następuje: niemoryał doty- 
czący cła od drzewa opracować má komi- 
sya, której przewodniczyć będzie p. Tade- 
usz Zaleski; metale nieobrobione i wyroby 
z metali — p. Feliks Wojciechowski i Wi- 
told Marczewski; artykuły żywności, baka- 
lie, napoje—p. Tadensz Kowalski, maszyny 
i narzędzia, zegarki, powozy i wagony—p. 


wszędzie było mu dobrze, subtelną, dyplo- 
matyczńą umiejętnością sądzenia ludzi od 
pierwszego wejrzenia, wiódł, przechodząc 
z salonu do salonu przez całe dnie i wie- 
czory, życie bez troski, gadatliwe i bezu- 
żyteczne, 

Malarze, którzy z powodu, urzędu jego 
musieli mięć z nim ciągłą styczność, brali 
go na blagę, ale i obawiali się także, Oü- 

awat im źresztą rozmaite usługi, sprzeda- 
wał obrazy, wprowadzał w świat, lubił 
przedstawiać ich, protegować,. oddawał się 
cały tajemhiczemu dziełu zlania się arty- 
stów z światem modnym, szczycił się do- 
kładną ich znajomością, potfałemi z nimi 
stosunkami, śniadaniem, zjedzonem 2 kśię- 
giem Walii, w przejeździe tegoż przez Pa- 
ryż, obiadem tegoź wieczora spożytym w 
ri Pawła Adelmans, Oliwiera 

ertip i Amaury Maldanta, i 

Bertin. lubiat go dosyć, uważając go za 
zabawnego i mawiał zawsze: „to encyklo- 
pedya Juliusza Verne'a, oprawna w oślą 
8 rgi | 

Mężczyzmi nścisnęli sobie dłonie, zaczęli 
mówić o sytuacyi politycznej, o pogłoskach 
wojennych, zdaniem pana Musadieu alar- 
mujących z powodów  najoczywistszych, 
które wyłożył z werwą,—,cały bowiem in- 
teres: Niemiec polega na tem, by nas 
zgnieść i by przyśpięszyć tę chwilę, ocze- 
kiwaną przez Bismarka od lat ośmnagtu;" 
Oliwier dowodził tymczasem  niezbitemi 
argumentami, że obawy te są płonne, po- 
nieważ Niemcy nie będą do tego stopnia 
szalone, by się zaplątać wraz za swemi 
zdobyczami w wątpliwą walkę, a kanclerz 
tak nieostroźnym, by narażać na niebez- 
pieczeństwo pod koniec życia swe dzieło i 
sławę. 

Pan Musadieu wszakże miał minę jak- 
gdyby wiedziął wiele rzeczy, ala nie chciał 
o nich mówić. 

Artysta upierał się i ze spokojną ironią 


obstawał za poglądem, opartym na kompe- | menalna: biją się teraz tylko dla nzyska - 
tencyi ludzi najlepiej poimformowanych. nia pokoju. 


W trakcie tej dysknsyi wszedł p. de| Służący zaanonsował: 
Gnillleroy, uścisnął obu panom dłonie, n- | temain. 
sprawiedliwiając się z uprzejmością, że ich | We drzwiach pokóju ukazała się wyso* 
tak długo pozostawił noch. ka, tęga kobieta, która weszła z powazą. 

— A eóż nasz drogi deputowany myśli| Hrabia pospieszył ucałówać końce jej 
o tych pogłoskach wojennych? — zapytał | palców. 

— Jak zdrowie, księżno? 

Dwaj inni mężczyzni skłonili się jej z 
dystyngowaną poufałością, księżna bowiem 
miała sposób obejścia się przyjacielski i tro+ 
chę szorstki. i. 

Wdowa po generale księciu de Morte- 
main, matka jedynej córki zanężnej za 
księciem Salia,, córka. margrabiego, Farai- 
dal, bardzo wysoko nurodzońa, % królew- 
skim majątkiem, przyjmowała w pałącu 
swoim na ulicy Varennes wszystkie 'zna- 
komitości całego świata, które się u ńiej 
spotykały i zaznajamiały. Żadna wysokość 
nie przejeżdżała przez Paryż, by nie zjeść 
u niej obiadu, ò żadnym człowieki niepo- 
dobna było wspomnieć, by nie miała na- 
tychmiast chęci poznania go. Musiała we 
zobaczyć, mówić z nim i osądzić. I ba 
ja to nadzwyczajnie, ożywiało jej życie, 
podniecało ów płomień ciekawości io- 


księżna de Mor- 


malarz. 

Pan de Guilleroy począł mówić. 

Jako członek izby wiedział więcej niż 
ktokolwiekbądź, a jednak nie był tego sa- 
mego zdania, co większa część jego kole- 
gów. Nie, nie wierzył w możliwość pręd- 
kiego konfliktu, o ile tylko ten nie będzie 
wywołany przez burzliwość francuską | 
fanfaronadę ligi patryotów. I szybkiemi 
rzutami uaszkicował portret Bismarką a 
la Saint-Simon. 

Człowieka tego nie chcą zrozumieć, gdyż 
innym zawsze pódstawiamy własny spo- 
sób myślenia, sądząc, że gótowi Są uczy- 
nić to, cobyśmy na ich miejsca uczynili. 
Bismark—to nie dyplomata fałszywy i a- 
błudny, ale szczery brutal, który zawsze 
wygłaszał prawdę i wyjawiał swe zamiary: 
„Pragnę pokojn* powiedział. I prawda, 
pragnął pokoju, tylko pokoju i wszystko 


dowodziło tego najoczywiściej od lat ośm- |słej i _ dobroczynej, który w niej Mit 
nastu, — wszystko począwszy od uzbrojeń, | nieustannie. 
przymierzy, aż do tego związku narodów tenżć sam służą- 


Zaledwie usiadła, gdy 
przeciw naszej gwałtowności. Pan de 
Guilleroy skończył tonem głębokim i prze- 
konywającym: „To wielki człowiek, bardzo 
wielki człowiek, pragnący spokoju, lecz 
wierzący tylko w otrzymanie go, za pormo- 
cą grożb i środków gwałtownych. Sło- 
wem, panowie, wielki barbarzyńca. 

— Kto chce końca, chce środków — od- 
par} pan de Musadieu — Gg zgodzę, się, 
że uwielbia on spokój, jeżeli i pan zgodzisz 
się, że ma zawsze ochotę, wywołać wojnę 
by go otrzymać, Wtem to przedewszyst- 
kiem jest prawda nieząprzeczona i feno- || 


pani baronowś' de 


ozumu, ię w ach swoich 
milośeią beie wy eg wszystkiego, 
wysoko urodzone, 


IU 
hr 


stwa oną będzie 
tenia 5-letniego kursu nank w instytucie 
rrian komunikacyj. W razie przychyl- 
ej opinii rady państwa, dwa pierwsze 
kurzy przywrócene będą na jesieni w toku 
1890. W związku z tą nową reformą po- 
zostaje projekt, aby tytuł inżyniera komu- 
nikacyj nadawany byt inżynierom nie za- 
raz po ukończeniu instytutu, lecz dopiero 
o przesłużenin trzech lał w ministe 
munikacyj lub na kolejach wywiózł » 
— „Nowosti* donoszą, iż w r. b. mają 
być wzmocnione zajęcia praktyczne we 
wszystkich szkołach technicznych ministe- 
rynm komunikacyj. 


Wiadomości bieżące. 


(—) Z handlu, Na jarmarku niźszo-no- 
wogrodzkim kuśnierze łódzcy zakupili dość 
znaczną partyę futer i kożuchów. Towar 
ten ma nadejść do Łodzi w tych dniach. 

(—) „Gazeta polska“ pomieszcza w nu- 
merze sobotnim ciekawy artykuł z prakty- 
ki sądowej, którego treść przytaczamy w 
całości, j PAA aa doniosłość prakty- 
czną. „Pokątna „adwokatura“ od lat kilku 
rozpleniła się w Warszawie. Ludzie bez 
żadnych kwalifikacyj prawnych i skądinąd 
nie przedstawiający żadnej rękojmi, tradnią 
się przeprowadzaniem spraw nietylko w s4- 
dach pokojn, ale i w ogólnych, ciesząc się 
znaczną klientelą, Napozór dziwną może 

wydać taka łatwowierność klientów. 

rzeczywistości jednak nie odegrywa tu 
roli naiwność. Sprawy do sądów oddawane 
sę owym „adwokatom* nie dlatego, ażeby 
prawdziwych adwokatów brakło, lecz, że 
umieją oni zachęcić sprytnem egzekwowa- 
niem wyroków lub dawaniem zaliczek na 
rachunek odzyskania należności, Działa też 
i reklama. Nie wdając się w tej pobieżnej 
wzminnce w roztrząsanie działalności po- 
kątnych obrońców, zbyt zresztą znanej, 
chcemy tylko zaznaczyć, że skrzydła, nży- 
wanej przez nich reklamie, zostały przez 
praktykę sądową ostatnich czasów nieco 
podcięte, Zwykle w gazetach zagranicz- 
nych, zwłaszcza w niemieckich, ukazywały 
się ogłoszenia różnych doktorów praw, po- 
dejmnujących się prowadzić sprawy przemy- 
słowców i kupców zagranicznych w sądach 
tutejszych. Reklama przedstawiała w spo- 
sób poważny i zachęcający kancelaryę ad- 
wokacką panów doktorów praw (legityma- 
cya stopnia naukowego nie była przy o- 
głoszeniach zagranicznych wymaganą) —i 
zagranica dostarczała licznych klientów 
winkelkonsulentom warszawskim. Ponieważ 
jednak procedura sądowa nie pozwala w 
sądach ogólnych prowadzenia spraw 080- 
bom bez kwalifikacyi prawnej, wymijano 
ten zakaz sporządzaniem cesyi na doku- 
mentach. Zamieszkały: za granicą właściciel 
weksla odstępował go na rzecz winkelkon- 
sulenta, a ten stawał w sądzie nie jako 
obrońca, lecz jako powód we własnej spra- 
wie. Że jednak takie cesye dokumentów 
bywały dla klientów niebezpieczne, ze 
względu na potrzebę należytego opisania 
się w kinie owowia: toki m od „p. adwo- 


„ objawiając 
ne uczucia, zachowując się zawsze popra- 
wnie aż do przesady, szanując to, co po- 
winno. być szanowane, gardząc tem, czem 
powinno się gardzić, nie zmyliwszy ni- 
gdy ani w jednym punkcie zasad życia Świa- 
towego, nie zawahawszy się nigdy ani nad 
jednym szczegółem etykiety — doszli do 
nchodzenia w oczach wielu 2a sam kwiat 
ESY Zdanie ich było rodzajem ko- 
deksu dobrego wychowania, a obecność ich 
w czyimś domn była dla niego tytułem 
iście honorowym. 

Baronostwo Corbelle byli krewnymi hra- 
biego Guilleroy, 

— I cóż — zaczęła księżna ździwiona, 
a żona pańska? 


— Chwileczkę, maleńką chwileczkę— pro- |* 


sił hrabia. — Zaraz się nkaże, jest niespo- 


dzianka. 

Gdy hrabina Gullleroy w miesiąc po slu- 
bie weszła w świat, została natychmiast 
przedstawioną księżnie Mortemain, która 
j NORW pokochała i nią się zaopie- 

OW 


Od lat dwudziestu na przyjaźni nie za- 
wiodły się, a gdy księżna mówiła „moja 
mała*, czuć było jeszcze w jej głosie wzru- 
szenie. U niej to miało miejsce pierwsze 
spotkanie malarza z hrabiną. 

Musadieu zbliżył się i zapytał. 

— Czy księżna widziałą już wystawę 
Niepohamowanych?* 

— = co to zz + 24 
— Nowa grupa arzy, impresyo| 

w stanie pijanym. Dwóch jest b sil- 


Księżna odparła. z, lekceważeniem. 
m Nie lubię żartów tych panów, 
Wyniosła, szorstka, nie uznając niczyje- 
go prócz własnego, które grunto- 
wała na zrózumieniu e r rr pô- 
łożenia, uważając, bez 
KAY artystów i uczo 


ń 


jako inteligent- 
obowiązanych jay 


rires dr bariai ludzi światowy: 


wszędzie swe rojalistycz. 


a sobie spra- | pod 


- DZIENLIK ŁÓDZKI. : 
e sprawa przywró- | kata,* powstała w ostatnich czasach innaj (—) Z teatru, Pani Zimayerowa, która 


aktyka. Kupcy zagraniczni wraz z we- 
Eslam do sprawy przysyłali plenipotencye, 
nieraz nawet nie z obawy, lecz w najlep- 
szej wierza mniemając, że mają do czynie- 
nia z wykwalifikowanym adwokatem, któ- 
remu plenipotencya wystarczy. Winkelkon= 
sulent miał z taką plenipotencyą kłopot, 
bo sam, jako pełnomocnik powoda, nie mógł 
stawać w sądzie. Ale od czego spryt? 
Winkelkonsulenci poczęli się wyręczać ań. 
wokatami przysięgłymi. Sam, mając pleni- 
potencyę, pokątny, doradca dawał od siebie 
pienipotencyć zastępczą, t. j. substytncyę, 

tóremu z adwokatów, niegardzących skro- 
mnem honoraryum, jakie kapnęło mu z ob- 
fitego zarobku reklamowanego „doktora 
raw“ za granicą. Jednak fortel ten w o- 
statnich czasach doznał fiasco. Sąd handlo- 
wy zakwestyonował stawanie adwokatów 
w sprawach z takich plenipotencyj. Decy- 
zyami swemi sąd spraw takich pod rozpo- 
znanie nie przyjął, z uwagi, że skoro po- 
wód dał plenipotencyę osobie, niemającej 
prawa stawania w sądach ogólnych, — ple- 
nipoteucya, daua znów przez tą osobę 
choćby mającemu prawo prowadzenia spraw 
w sądach, nie posiada należytego znacze- 
nia i sprawa przy takiej plenipotencyi nie 
może być sądzoną. Ustalenie się takiej pra- 
ktyki sądowej może otworzyć oczy kupcom 
zagranicznym, jakim adwokatom powierza- 
ją swe sprawy.“ 

(—) Od łódzkiego towarzystwa śpiswa- 
ckiego otrzymujemy co następuje: Dochód 
z koncertu, danego w dnia 11 sierpnia b. 
r. fa korzyść czerwonego krzyża przez 
łódzkie towarzystwo śpiewaków ze współ- 
udziałem warszawskiego towarzystwa, oraz 
towarzystwa śpiewaków kościoła św, Trój- 
cy i św. Jana, był następujący: przychód 
za bilety wejściowe i programy rs. 1108 
22 kop; rozchód za dekoracye, ilnminacye, 
fajerwerki, nuty, muzykę it. p. rs, 953 k, 02; 
pozostało ogółem czystego dochodu rs. 150 
kop. 20, którą to sumę wręczono kasyero 
wi tutejszego oddziału czerwonego krzyża, 
pana Ludwikowi Meyer, Łódzkie towa- 
rzystwo śpiewaków ma zaszczyt niniejszem 
donieść o powyższym rezultacie, załączając 
przytem uprzejme podziękowanie pp. Ka- 
rołowi Seheibler za łaskawe bezinteresowne 
udzielenie swej orkiestry strażackiej, sukce- 
sorom Karóla Anstadta za oddanie bezpła- 
tne ogrodu „Helenowa* dla urządzenia 
koncertu, jak również redakcyi gazety 
„Lodzer Zeitung“ za bezpłatne wydrnkowa- 
nie anonsu. Wskutek niepogody w dnin 
koncertn, dochód z takowego był o wiele 
mniejszy od tego, jakiego można było się 
spodziewać w razie pomyślnej pogody. 

Łódzkie towarzystwo Śpiewaków: 

Prezes E. T. Neumann. 
Sekretarz W. Berk. 


(—) W wyścigach p" va polu Mo- 
kotowskien w d. 15 b. m., między innymi, 
otrzymali nagrody: z Łodzi: pp. Hiller, 
Schultz, Triehe, medale srebrne; pp.: Triebe, 
A. Swenge i Resiger— medale bronzowe; ze 
Zgierzu p. Binder medal złoty, medal sre- 
broy i eeritojr srebrny. 
oddawania im usług, za jedyną podstawę 
swych sądów uważała stopień żdziwienia 
lub bezpodstawnej przyjemności, jaką jej 
sprawiał widok jakiejś rzeczy, przeczytana 
książka, lub opowiadanie o jakimś wyna- 
lazku. 

Wysoka, tęga, ciężka i czerwona, mówi- 
ła głośno i nchodziła za kobietę wyniosłą, 
bo nic jej nie mieszało, bo miała odwagę 
powiedzieć wszystko i protegować świat 
cały, zdetronizowanych książąt przez przyję- 
cia na ich cześć wydawane i nawet same- 
go Pana Boga, przez swe sowite jałmużny 
dla Kleru i dary dla kościoła. 

Mnsadieu znów zaczął: 

— (zy księżna wje, że podobno zaare- 
sztowano mordercę Maryi Lambourg. 

Zajęta się tem odrazu i odparła: 

— Nie, niech mi pan to opowie? 

I opowiedział szczegóły. Wysoki, szczu- 
pły, w białej kamizelce z brylantowemi 
spineczkami przy koszuli, mówił bardzo 
spokojnie, z miną przyzwoitą, która pozwa- 
lala mn opowiadać najśmielsze rzeczy, co 
była jego specyalnością. Wzrok miał tak 
krótki, że pomimo binokli, wyglądał, jak 
gdyby nigdy nikogo nie widział; gdy sia- 
dał wydawało się, że całe ciało jego nagi- 
nało się do kształtów fotelu. Pochyłona 
pierś wydawala się zupełnie małą, zginała 
się, jak gdyby mlecz pacierzowy miał z kau- 
czuku; nogi założone jedna na drugą, wy- 
glądały jak zwinięte wstążki, a ramiona 
ujęte w poręcze fotelu, kończyły się blade- 
mi rękami o palcach nieskończenie długich. 
Włosy jego I wąsy, artystycznie poczer- 
nione, z białemi tu | owdzie kosmykami, 
zręcznie pozostawionemi, były przedmiotem 

tych żartów. 
Gdy objaśniał księżnej, że klejnoty za- 
mordowanej Maryi urg, kobiety lek- 
kich obyczajów, ofiarowane zostały przez 
ejrzanego o morderstwo innej, podobnych 
obyczajów kobiecie, drzwi do salonu otwar- 
ly się na oścież i dwie kobiety w a 
koronkowych sukniach, blondynki, podo 


gościnnym występem w  „Pierścienin ro- 
dzinnym” rozpoczęła sezon zimówy, przyj- 
mowaną była przez licznie zgromadzoną 
publiczność nader zliwie, na co bezwąt- 
pienia zasłużyła. Niektórzy artyści nasze- 
go teatru także powitani zostali oklaska- 
mi. Największem |tz my po pani 
Zimajerowej cieszył się p. Winkler. 

(>) P: a Dowiadujemy się, że 
kilka ziemian w powiecie łódzkim traktuje 
z włościanami o rozparcelowanie majątków. 

(—) Wykroczenia przeciwko ustawie bu- 
dowlanej. Pan policmajster m. Łodzi po- 
ciągnął do odpowiedzialności sądowej dwu 
właścicieli domów za wykroczenie przeciw- 
ko ustawie budowlanej. Właściciele pose- 
syj, pomimo niejednokrotnie wymierzanych 
kar za podobne wykroczenia, nie starają 
się budować domów z zezwolenia władzy 
i podług wygotowanych przez kompeten- 
tnych budowniczych dt W roku bie- 
żącym już zanotowaliśmy kilkadziesiąt fak- 
tów podobnych. 

7 Zabójstwo. Na polu wsi Skotniki 
pod Zgierzem przed paru dniami znalezio- 
no zwłoki mieszkańca osady Stryków, Wa- 
silaka, z roztrzaskaną głową.  Energiczne 
śledztwa w cela wyszukania mordercy roz- 
poczęto. Podejrzenie o zamordowanie W. 
padło na kilka osób, które zostaly areszto- 
wane. 

(—) Kradzieże. Włościanin ze wsi Grusz- 
czyce, niejaki J. P,, skradł ze sklepu Or- 
bacha rzeczy wartości rs. 5. 

służąca, niejaka Michalina 8., aresztowa- 
ną została za kradzież n p. S. R. ubrania 
damskiego wartości rs. 40. 

Z mieszkania „Józefa Bryksa mieszkaniec 
tutejszy K. T. skradł ubranie wartujące 
rs. 5 kop. 50. Złodzieja aresztowano, ubra- 
nie zaś oddano Bryksowi. 


KRONIKA. 


— Warszawa. 


P. Zarzycki, b. dyrektor instytutu ma- 
zycznego warszawskiego, wirtuoz i kompo- 
zytor, ciężko zaniemógł. — Na miejsce p. 
Grandilewskiego, zaliczonego do departa- 
mentu medycznego, miunowany został in- 
spektorem urzedu lekarskiego m. Warszawy 
p. Troicki, lekarz szpitala ujazdowskiego.— 
Komitet kasy Mianowskiego w d. 14 wrze- 
śnia r. b.. przyznał z funduszu wieczystego 
Jakóba Natansona nagrodę za najlepszą 
pracę w zakresie nauk ścisłych, a drugą 
za takąż pracę w zakresie nank społecz- 
nych, filozoficznych, prawnych i historycz- 
nych. Pierwszą otrzymał pan Władysław 
Gosiewski, autor rozprawy p. t. „O związku 
między zasadą najmniejszego działania i naj- 
prawdopodobniejszym układem“. Drugą p. 
Adolf Pawiński za dzieło p. t. „Dzieje zie- 
imi kujawskiej, oraz akta historyczne do 
nich służące". Część I. „Rządy sejmiko- 
we w Polsce". — Do cechu kucharskiego 
zapisało się dotąd 85 kuchmistrzów, 25 po- 
moeników i 15 uczniów. Fundusz zgroma- 
dzenia wynosi przeszło 3,600 rs. — Na Ko- 


jak dwie siostry, z dużą różnicą wieku, je- | 


dna trochę za dojrzała, druga trochę za 
młoda, jedna za tęga, druga za Szczupła, 
zbliżyły się, obejmując się wpół, z uśmiechem 
na. ustach. 

Rozległy się okrzyki i oklaski. Nikt, 
prócz Oliwiera, nie wiedział o powrocie 
Anety Guilleroy, a ukazanie się młodej 
dziewczyny obok matki, zdaleka wydającej 
się równie świeżą, a nawet piękniejszą, ni- 
by kwiat nadto rozkwitły, który nie prze- 
stał wszakże być uderzająco pięknym, gdy 
tymczasem dziecko, zaledwie rozwinięte, za- 
czynało dopiero być ładnem —wywołało 0- 
gólne uwielbienie. 

Księżna zachwycona, klaszcząc w dłonie, 

krzyknęła: 

— Boże, jakie one czarujące i zabawne 
jedna obok giaj Patrz pan, panie Mu- 
sadien, jak są do siebie podobne! 

Porównywano obie; natychmiast zdania 
się podzieliły. Według pana Mnsadien, Cor- 
belle'ów i hrabi Guilleroy, hrabina i 
córka podobne były do siebie tylka z cery, 
włosów i nadewszystko oczu, prawie je- 
dnakich, jednako też pocentkowanych czar- 
nemi punkcikami, niby maleńkie kropelki 
atramentu na błękitnym irysie. Ale gdy 
młoda dziewczyna dojrzeje, zupełnie nie 
będą do siebie podobne. 

Według zaś 6 er i Oliwiera Bertin, 
były do siebie zupełnie podobne, a jedynie 
różnica wieku czyniła je nieco odmiennemi. 
Malarz odezwał się: 

— Jakże się ona od lat trzech zmieniła ? 

Nie poznałbym jej, Doprawdy, nie będę u- 

miał już jej tykać. 

Hrabina zaśmiała się, 

— Ach, doprawdy! Cheiałabym to siy- 

A jak pan będziesz mówił „pani* do 
nety. 


Lich będę śmiała mówić 
— To ja nie i m 7 
Berdin g „ty 


m r 
Matka uśmiechnęła się. 


Młoda dziewczyna z filuterną minką od- | odmiennie. Nieprawdaż pi 
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szykach oraz na Pradze założono szkółki 
drzewek. — Nowy teatrzyk, nazwany „Dzj. 
wadłem*, w sobotę da pierwsze widowisko 
przeznaczone dla prasy wyłącznie. — Spro. 
wa ukrócenia żebractwa ulicznega w Warp. 
szawie nanowo została podjętą; wznowię. 
ng ma być opłata, uiszczana przez właśej. 
cieli sklepów i różnych zakładów, którą 
przeznaczoną będzie wyłącznie na potrzeby 
powyżej wspomnianych instytucyj. W tym 
celu ustanowioną wkrótce zostanie spęcya|. 
na komisya, która zajmie się obliczeniem 
kosztów utrzymania przytałków i spodzie. 
wanego na ten cel corocznego wpływu. — 
Przedsiębierca tutejszy p. KI. stara się 
o otworzenie biura przewozowo-asekuracyj. 
nego, która uskuteczniałoby przeprowadzki 
miejskie z gwarancyą pokrycia wszelkich 
strut. Projektowane biuro przyjmować be- 
dzie ceny podane przez właścicieli i w tym 
słosunku wypłacać za szkody. —W teatrach 
warszawskich odbywają się próby z opery 
Ruy-Blas, z tragedyi Fedra, Teatr Roz- 
maitości otwarty zostanie w przyszłym ty- 
godniu komedyą Z. Przybylskiego „Ptaki 
niebieskie”, — Prezes komitelu cenzury, 
rzeczywisty radca stanu Jankulio, powri- 
cił z Paryża, 

— Petersburg. 

„Prawit, wiestn.* (X 192) oglasza co na- 
stępuje: „Minister spraw wewnętrznych 
przedstawił komitetowi wniosek o przedły- 
żenie w niektórych miejscowościach pań 
stwa jeszcze na rok jeden terminu zacho- 
wania przepisów, co. do ochrony wzmoenio- 
nej, i o zniesienie jej w guberniąch: po]- 
tawskiej i czernihbowsskiej, w powiatach: 
symferopolskim, enpatoryjskim, jałtyńskim, 
teodozyjskim i perekopskim (guberni tau- 
rydzkiej), oraz w miastach: Saratowie wraz 
z powiatem, Kerczu i Sebastopolu. Przy- 
toczone w tym wniosku dane faktyczne 
przekonywają komitet, że w guberniach i 
miastach, które minister spraw wewnętrz- 
nych proponuje zwolnić z pod przepisów 
ochrony wzmocnionej, niema obecnie tych 
zjawisk, które wywoływały konieczniość ni- 
dania wyłącznych pełnomocnictw władzom 
administracyjnym. Przychylając się tedy da 
uwag i wniosku ministra spraw wewnętrz- 
nych w tym przedmiocie, komitet uchwalił: 

L w guberniach: petersburskiej, moskiew- 
skiej, charkowskiej, kijowskiej, wołyńskiej, 
podolskiej, chersońskiej i besarabskiej, tu- 
dzież w miastach: Rostowie nad Donem i 
Taganrogu, a także w grodonaczelnictwach: 
petersburskiem i odeskiem, w nikołajo: 
wskiem gubernatorstwie wojskowem i w 
miejscowościach, podwładnych gubernatoro- 
wi abe kronsztąckiemu, termin, zit- 
prowadzonych w tych miejscach wskutku 
rozkazu najwyższego „(14-g0)* 2-go lipca 
roku 1888-go przepisów, co do ochrony 
wzmocnionej, przedłużyć od dnia „(16-go)* * 
4-go września roku 1889-go jeszcze na ` 
rok jeden z nadaniem kronsztackiemu gu- ` 
bernatorowi wojskowemu, jako głównemu 
komendantowi portu kronsztackiego, praw, 
wskazanych w art: l5-ym i l6-ym, dod. 
w art, l-ym (uw. 2-ga) nst. o zapobieg. 
przestępstwom i tępieniu ich (t. XIV-ty 
ukł. pr. podług ciągu dalsz. z r. 1886-g0), 
— Zachowaj ten brzydki zwyczaj, po- 
zwałam ci. Prędko odnowicie znajomość. 

Ale Aneta potrząsnęla głową. 

— Nie, nie, to mnie będzie krępowało. 

Księżna, ucałowawszy młodą dziewczynę, 
przypatrywała się jej w charakterze inte- 
resowanego znawcy. 

— No, maleńka, spójrz” mi prósto w o- 
czy. Tak; zupełnie tak samo patrzysz, jak 
twoja matka; nieźle będziesz wyglądała po 
pewnym czasie, gdy nabierzesz ogłady. 
Trzeba także przytyć, nie wiele, troszkę; 
nazbyt szczupłą jesteś, 

Hrabina zawołała: 

— 0! nie mów jej pani tego. 

— A to czema? 

— To tak przyjemnie być szczupłą! Ja 
wszystko będę robiła, aby schudnąć. 

Ale księżna gniewala się, w gwałtowno- 
ści swojej, zapominając o obecności młodej 
dziewczyny. 

— Ach! zawsze to samo! zawsze jeszcze 
ta moda kości, bo lepiej je można przystwoić 
niż ciało, Ja pochodzę z, pokolenia kobiet 
tłustych! Dziś panuje generacya chudych! 
Przypomina mi to krowy egipskie. Nie ro- 
zumiem doprawdy mężczyzn, którzy udają 
zachwyt nad waszemi piszczelami, Za na- 
szych czasów czegoś lepszego wymagali. 

Zamilkła na chwilę, wśród ogólnych m- 
śmiechów, poczem ciągnęła dalej: 

— Popatrz na twoją manię, maleńka, óna 
jest właśnie w miarę, naśladuj ją. 

Przeszli wszyscy do sali jadalnej. Gdy 
zasiedli do stołu, Musadien podjął na no- 
wo ayauya: "i 

— A ja twierdzę, że tylko mężczyzni po- 
winni być szczupli, powołani pei do 
świczeń, które wymagają zręczności i zwiii- 
ności, sprzeciwiającej się zbytniej tuszy. 
Co zaś do kobiet, rzecz się ma cokolwiek 
e Corbelle? 

Oorbelle był w kłopocie, ponieważ księ- 
žna była bardzo tęga, a żona jego więcej niż 
szezupłąl Baronowa wszakże przyszła mę- 
żowi w pomoc i oświadczyła się fstanowezo 
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iogłosić na ten sam Bena stan wzmo- 
cnionej ochrony w miej. Nachiezewaniu 
i we wsi Kasperówce obwodu wojska- 
dońskiego; i w miejscowościach pań- 
stwa, w których nie ogłoszono stanu ochro- 
wzmocnionej, zachować moc art.: 28-go, 
go, 30-go i-3l-go ustawy o środkach 
zabezpieczenia porządku w państwie i o- 
gólnego spokoju. Najjaśniejszy Pan 25-go 
czerwca „(T-£o lipca)* roku 1889-go nchwa- 
łę komitetu najwyżej zatwierdzić raczył.” 

Wojskowi, zostający w służbie czynnej, 
nie płacą na rzecz miast podatku koni 
ipowozów. Zwolniono ich od tego dla u- 
łatwienia mobilizacyi i ćwiczeń wojennych. 
Ułożono epis osobny, wskazujący, którzy 
wojskowi, ile koni I powozów trzymać mo- 
ga bez opłaty miastom. 

W Nr. 96 Zbioru praw ś rozporządzeń 
rządowych wydrukowano między innemi, re- 
skrypt „O wzmocnieniu funduszów kance- 
Jaryjnych w sądach okręgu warszawskiego* 
i rozporządzenie „O zmianie $$: 10-go, 
12-go i 18-go ustawy kijowskiego towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego. 

zp lekarski oznajmia, że wła- 
ciele aptek mogą środki odwaniające 
sprzedawać w każdym wypadku, t. j. na- 
wet wrazie braku przepisu lekarskiego. 

Kryminalny departament kasacyjny z u- 
działem przedstawicieli stanów, sądzić bę- 
dzie w listopadzie Lage! Witkowskiego, 
b. prezesa sądn władykaukaskiego, oskar- 
żonego © to, że korzystając. ze stanowiska 
prezesa, nabywał 74 bezcen sprzedawane 
na licytacyi drogocenne przedmioty. Współ- 
oskarżonym jest urzędnik sądowy, Wie- 
czerko. 

— Z: okolic 
„Wieku“ o ciągłych kr. 
jach, których pewnego czasu przewa- 
żnie dopuszczają się włościanie Są wsie 
tałe, noszące w języku ogólnym nazwy 
złodziejskieh, Fozbójniczych Ùt, p. 

— Wb-Lwowie zjazd prawników i eko- 
nomistów rozpoczął się przemową dra Spa- 
sowicza „0 obecnym stanie ziemstwa w po- 
siadających je guberńiach Cesarstwa rū- 
skiego“, następnie przemawiali pp. Szcze- 
panowski, autor „Nędzy Galicyi”, i J. M. 
Kamiński. Wieczorem we ezwartek w sa- 
lonach ratusza radni m. Lwowa wraz 
z prezyńentem p. Moclinackim przyjmowali 
nezestników zjazdu. 

— Lublin. „Gazeta lubelska“ pisze o co- 
raz większym ruchu emigracyjnym, który 
objawił się w ostatnich dwóch latach w Iu- 
belskiej guberni. Główne wychództwo kie- 
ruje się do Ameryki. — W Lublinie sezon 
zimowy teatralny rozpoczyna się d-20 b. m, 

— W Wiedniu otwarto nowy teatr, pod 
nazwą „niemiecki teatr ludowy*. 

- -— Z Kaliskiego donoszą do „Kaliszani- 

-Da* o nowym wypadku zabójstwa, spowo- 
IDNO nisostrożnem. obchodzeniem się 
a bro e 

— Julian Klaczko wyjechał do Perugii, 
następnie zwiedzić ma Neapol i dłuższy 
czas zatrzymać się w Rzymie. 


nadiwilejskich piszą ilo 
eżach i rozbo- 


ROZMWATTOSCE 


X Oi „Fryne', Najnowszy: obraz Siemi- 
radzkiego „Fryne*, wystewióny obecnie w Ber- 
linie, krytycy tamtejsi oceńinją nader pochle- 
bnie, Np. krytyk „Nat, Ztg.* pisze pomiędzy 
za smukłością. W przeszłym roku walczyć 
musiała z otyłością, która w krótkim cza- 
śle jednak pokonała. 

Pani de Guilleroy zwróciła się do niej : 

— Ach, powiedz pani, w jaki sposób to 
nożyniłaś? 

I baronowa wyłóżyła metodę, używaną 
przez wszystkie będące 


piero można sobie pozwolić na szklankę 


w modzie elegant- | po 
ki, Nie pijesię przy jedzeniu. W godzinę do- | w 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


innemi: „Siemiradzki dowiódł także i w tym 


miejętności harmonizowania świata barw staro* 
żytności i wspaniałości słońca południowego. 
Właśnie to ujmujące, harmonijne wrażenie 0- 
gólne sprawia, że obraz może tworżyć tak 
stosowną ozdobę sali, przezqaczonej do weso- 
łych uroczystości* Krytyk oświadcza dalej, 
że obok tego wdzięku brak w obrazie poważ- 
nej charakterystyki rysów twarzy greckich. 

X Julian Fałat znany nasz akwarelista 
wezwany został przez eesarza Wilhelma do od- 
tworzenia epizodów z manewrów armii nie- 
mieckiej, oraz przyjęcia cesarza Franciszka 
Józefa w Berlinie, Cesarz Wilhelm zoa ar- 
tystę z czasów wycieczek swoich przed laty 
kilku ną polowanie do Nieświeża, gdzie Fałat 
przez czas dłuższy bawił i brał udział w owych 
polowaniach. 

x Cholera. Z Konstautynopola donoszą że 
wedle urzędowych obliczeń, zmarło w Mezopo- 
tamii na cholerę od dnia 14 do 16 sierpnia 
116 osób, z tych 65 w Rarorże. Ogółem od 
początku epidemii zmarło 1,050 osób. 

x Nie bij żony! Legislatura: Stanu Ma- 
ryland w Ameryce uchwaliła jeszcze w roku 
1882 prawo, przępispjące karę cielesną na 
mężczyzn bijących żony. W tych ezasąch zro- 
bióno fżytek z tego prawa w Hagerstownie. 
Dawid C. Herbert został oskarżony, żę będąc 
W) stanie nietrzeźwym, okropnie żłonę pobił. 
Gdy juž poprzednio kilka razy dopuścił się ta- 
kiego czynu, sędzia nie chciał go ułąskawić i 
przęznaczył mu 5 dni więzienia i 15 batogów, 
którę mu wymierzył szeryf w potrzebnem sku- 
pienių ducha. Zdaje się, że lekarstwo ta po- 
skutkowało. 

x Kolej łyżwowa. Dnia 21-go sierpnia 
odbyła się w Paryża, w obecności stu zawo- 
dóweów, na esplanońzie Inwalidów próba po- 
ciągu kolejowego, przy którym wozy zamiast 
kół posiadały rodzaj trzewików żelaznych 40 
em, długich, 2070m. 7 szerokich, wewnątrz wy- 
drążónych 6 u spodu otwartych, zwanych przez 
wynalascę „łyżwami*. Dla próby wytoczono 
szlak 300 m. długi, a pociąg składał się z 
sześciu wozów, które przybyły tę drogę w cią- 
gu minuty bez wypadku. Te łyżwy napełniają 
się wodą z pierwszego wożu, za pomocą sy- 
stemu rur żelaznych. Gdy główny kurek jest 
otwarty, zwiększa się ciśnienie wody, skutkiem 
czego podnoszą się łyżwy, a razem z nimi wóz 
o pół milimetra; z łyżew wylewa sią cienka 
warstwa wody na szyny, a pociąg zaczyna się 
ślizgać. Jeżeli pociąg ma być zatrzymany, to 
potrzeba tylko zamknąć kurek, ciśnienie wody 
ustaje, a powiąg staje bez wywołania wstrzą- 
śnienia. Ciśnienie wody wynosi 10 do 20 
kga a chyżość pociągu 140 do 200 km. na 
godzinę. Spotrzebowana woda dostaje się do 
rezerwnarów, skąd napowrót użytą być może 
Także jazda w górę jest mnożebnioną. Pod 
wzniesieniami znajdują się na szlaku pomiędzy 
szynami rezerwuary, które podczas jazdy anto- 
matycznie się otwierają, a mocno ciśnięta wo- 
da dostuje się z mich do turbin pod wożami 
umieszczonych. Właściwy wynalasca tego sy- 
stemu kolei, któremu rokują wielką przyszłość, 
nie żyje. Nazywał się Girard. Jego myśl wy- 
konał inżynier Barre, i on to kierował pode 
czas próby pociągiem. 

X Śnieg. W okolicach Alp austrysckich 
skarżą się od tygodnia na niezwykle żimne 
powietrze, a śnieg od lat wielu nie spadł tam 
o tej porze w tskiej obfitości /W południo- 
wej Katyntyi póczynają spędzać do domu by- 
dło, co w innych latach dopiero w kilka ty- 

Zdanie to dało powód do przeglądu ko- 
bist znanych w świecie i do nowych uwag 
nad ich wdziękiem, szykiem i urodą. 

Musadien twierdził, że jasnowłosą mar- 
grabina Lochrist jest nieporównanie cza- 
rującą, Bertin zaś cenił bezwzględnie pa- 
niş Mandeliere, brunetkę, o niskiem czole, 
nurych oczach i nieeo zadużych ustach, 
których zęby zdawały się błyszczeć, 
Bertin siedział obok młodej dziewczyny 


herbaty bardzo goricej. Udaje się to wszyst- |i nagle zwrócił się do niej: 


Kim. Zacytowała kilka zadziwiających przy- 
kładów, w których bardzo tęgie kobiety, 
w. przeciągu trzech miesięcy były cieńsze 
nd, trzonka noża, Książną zdesperowana za- 
wołałą: l 

— Boże! jakie to głupie tak się tortu- 
rować! Ależ wy nie lubicie nic, nic, nawet 
szampańskiego. Panie Bertiń, pan jako ar- 
tysta co myślisz o tem? À 

— Mój Boże, jestem malarzem, proszę 
PAni, układam draperye, to mi wszystko 
zę Gdybym był rzeźbiarzem, uskarżał- 

m się, 


— Ale jesteś mężczyzną, co wolisz? 

— Ja?... elegancyę, dobrze podkarmioną, 
ta co moja kacharka nazywa dobrym kur- 
Czakiem. Nie jest tłusty, —jest pełny i de- 


likatn i 
Fyw smiech ogólny; lecz 
W: 


y: 
Porównanie 
erzająca, spojrzała na cór- 


hrabina, niedo 
ę i rzekła: 

— Nie, to bardzo ładnie być szczupłą, 
kobiety szczupłe nie starzeją się. 

I ta kwestya była jeszcze przedyskuto- 
wang i towarzystwo podzieliło się na dwie 

- Wszyscy w. prawie zgodzili 

się na jednym punkcie: że osoba zbyt tęga 
nie powinna” zbytgjprędko schudnąć. 


a | "m 


— Słuchaj uważnie, Nanetko. Wszystko, 
co my tu mówimy słyszeć będziesz przy- 
najm mj raz na tydzień, aż się zestarze- 
jesz. przeciągu jednego tygodnia bę: 
dziesz wiedziała na pamięć wszystko, co 
myślą w świecie o polityce, o kobietach, o 
sztukach grywanych w teątrze i o wszyst- 
kiem innem. Od czasu do czasu tylko zaj- 
dzie zmiana w nazwiskach osób, lub tytu- 
łach dzieł. Gdy usłyszysz. już nas wszyst- 
kich wykładających i broniących naszych 
opinii, wybierzesz spokojnie. swoją wśród 
tych, które mieć należy; później nie bę- 
dziesz potrzebowała już nigdy o niczem 
myśleć; spokojnie sobie wypoczniesz. 

Dziewczynka, w milczeniu podniosła nań 
sprytne oczęta, w których błyszczała in- 

cya młoda i żywa. 

Księżna wszakże i Musądieu, którzy ba- 
wili się ideami jak piłką, nie spostrzega- 
jąc, że sobie wzajemnie jedne i te same 
zwraczją, zaprotestowali w imieniu myśli 
ludzkiej i czynnej działalności, 


(D. c. m.). 


już wielokrotnie -w | stockiem 
wielkich obrazach historycznych talentu, i a- 


wiec. W Mittelbergu (w Vorarlbergu) w dniu bo, że 


25 sierpnia zamarzły były okna i kałuże z 
deszczn. Z okolic tatrzańskich i z Zakopane- 
go donoszą również o znaczńem zuiżeniu się 
temperatury. Od dni kilku wierzchołki gór 
w okolicy Felki pokryte były warstwą śniegu 
na centymetr grubą; w dolinach dosięga war- 
stwa śniegu grubości 1 metra. W górach 
styryjskich padał także śnieg, który pokrył 
warstwą swą Reichenstein, Polster. Treacht- 
ling i Grusmauer. 

X Szkodliwości telefonu na słuch dowo- 
dzą nieustannie francuscy i amerykańscy do- 
ktorzy. Ponieważ siła tonu, jaki się słyszy 
przez telefon jest słabsza, skutkiem tego po- 
trzebne jest większe natężenie słuchu, które 
prędko muży ncho i czyni je nader wraźliwem 
na silniejsze, niż zwykle, tony i hałas, Czy 
to więc sam telefon, czy z natężenia uwagi 
pochodzące znużenie, szkodliwie oddziaływa. 
Dr. Gellóć zawiadomił niedawno „Société de 
Biologie* o dwóch charakterystycznych wy- 
padkach. Pierwszy zdarzył się z kupcem, któ- 
rego zajęcie wymagało częstej komunikacyi te- 
lefonicznej. Po kilku miesiącach u zupełnie 
przedtem zdrowego człowieka objawiło się ja- 
kieś nerwowe rozdrażnienie, zawrót głowy i 
szum w nszach, Na głośniejsze bałasy zro- 
biło się szczególniej wraźliwem ucho, którem 
posługiwał się w rozmowie telefonicznej. Drugi 
wypadek zdarzył się z młodą osobą, której w 
wielkim jakimś sklepie obsługa przy telefonie 
była powierzona. Skutkiem tego zajęcia do- 
stała odurzającego szumu w uszach, zawrotu 
głowy i słuch się stępiŁ -Z porzuceniem tele- 
fonu złe ustało. Najsłabsza zmiana słuchu, a 
mawet sama nerwowość dowodzi bezsprzecznie 
szkodliwego działania. Znaczny procent osób, 
posługujących się telefonem, żali się na powy- 
żej wymienione zaburzenia. 


TELEGRAMY. 


Hanower, 17 września. (Ag. p.). J. C. 
W. Następca Tronu ruskiego z wielkiem 


„zajęciem przypatrywał się wczorajszym mit- 


newrom kawaleryi, dowodzonej przez cesa- 
rza Wilhelma II-go. Cesarzewicz wraz z 
cesarzem niemieckim, księciem Maksymilia- 
nem badeńskim i księciem Holsztyńsko- 
Głliicksbnrskim mieszka w myśliwskim zam- 
kn Springe, przed którym ustawioną jest 
straż honorowa z Jego pułku. 

Getynia 18 września, (Ag. p.) Podróż 
ministra finansów Mutanowicza ma na celu 
zaciągnięcie pożyczki. 

Wiedeń, 17 września. (Ag. p.). Rząd 
sam dał inicyatywę do wzmocnienia ukła- 
dów ugodowych w Wiednia. Przywódca 
szlachty niemieckiej, książę Aleksander 
Schenburg, przyniósł wczoraj hr. Taafemu 
odpowiedź niemieckiego wydziału wyko- 
nawczego posłów sejmowych. Odpowiedź 
przyrzeka udział w rokowaniach ugodowych, 
wszakże czyni gó zawisłym od pewnych 
warunków. Żąda ona przedewszystkiem, 
ażeby rząd zaniechał nadal bezmyślnej opo- 
zycyi przeciw postulatom niemieckim w Cze- 
chach i oświadczył się otwarcie przeciw ko- 
ronacyi cesarza Franciszka Józefa na kró- 
la czeskiego. Tutejsze dzienniki półarzę- 
dowe oświadczają, że wydział wykonawczy 
korzysta z wrzawy koronacyjnej, aby unie- 
możliwić ugodę. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 18 września, Weksle kr. term na: Berlin 
(IA) 47.35, aply 47.25, 35, 40 kup.: Londyn kr. 
3850 kąd? Wioned @ d) 61-22: będ; 4%, aty low, 

i -) 81,22 l; $h listy likw. 
Król. Pisk duże 87,85 żąd., LĄ kup.; małe 87.40 
dnia IT en, 99.00 śqil.; 

.j 83.00, 15. 


ej ser. 
żąda HI sor; 0535 żyd. 95.75 Kup: Y sen lit A B 
96.70 żąd., 95.50, 5 kup; 5% listy nast. minsta 
Warszawy I 98.00 1.) U 50 
TY 94.30 żyd, V 94.15 żyd. B% 1 
ser. I 9650 iyd., II 03.25 k 


U 


p 93.00 Iv 
92,60 tąd. Dyskonto: Berlin $h, Londyn yy: Pa 
ryż 3'in eden 4%, Petersburg 5/4ję. artość 


U 
kuponn z potrąc. 5%, listy zastawne ziemskie 113.5, 
wedi Ii rr 20 „Łodzi 180,5, listy likw. 112.9, 
poź. premiowa I 86.7, II 6.6. 

Petersburg, 18 września. Weksle na Londyn 96.25, 
II pożyczka wschodnia 98%,, III pożyczka wacho- 
dnia 987/,, pożyczka z 185% r. ——, ©, 

p ych Keisk amie, 148.50, akoye pr nii 
skiego nndlu zagr: 254.50, petarsbur- 
skiego banku Ayskontowego 68, banku miądzy- 
nsrodowego 528, warszawskiego banku dyskonto- 
wago —. 

“Sariin, 18 września: Banknoty ruskie zárás 
212.26, na dostawę 210,00, weksle na Warszawę 


zas na 

57.90, pożyczka rnąka 4*/, z 1830 r. 91.50, z 

1884 r. ——, 4%, z 1887 r. 58.90, ©% złota 
ezka wsęhodnia II em. 64,50, III emi- 

8% listy zastawne ruskia 104,30, Fh po 

życzka owa z 1864 roku 173.00, takaż x 

r. 158.0, nkcye drogi żel. warszawako-wiwiwńskiaj 


-| 222.00, akcye kredytowe nustrysckie 161.75, 


ak 
Środę: 
państwa 
nto 37/47/,- 
yn, 18 września. Pożyczka ruska x 1889 tokn 
II em. 91/,, 2%, Konsole ry 87 
Warszawą, 18 września, 
iego. Pszenica mn. ord. 


handlowego 


bra 

—616, biała 630—850, wyborowa 675—6921 

wyborowe — — —, srednie — — —, walce 
— „jęczmień 2 i £o rzęd. — — —, owies 285— 
320, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
—, rzepak rapa zim, — — —, groch polny — 
—, cukrowy — — —, fasia — — — rzec, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 


any — — — za pud, 
Dowiexziońo pszenicy 600, żyta 50, jęczmienię 


—, owsź 100, r m ae a ag eA z akcyzą 


Warszawa, 
paan Stosunek garnes do wiadra 1 y 

urt. sklad. za windro kap, 8443—8458, za garn, 275 
—276. Szynki za wiadro kop. 857 , za garniec 
279—280 kop. (z dod. na wysch. 2%). 

Berlin, 18 września, Pszenica 180 — 192 na wrz. 
——; ua kw. maj 193.75. Żyto 152—161, na wrz. 
——, na kw, maj 162.50. 

Liverpool, 18 września. Bawełna. Obrót 6,000 bel, 
na wywóz 4,000 bel. Spokojnie. 

Manchester, 17 września. Water 12 Taylar 77/4 
Water 30 Taylor 91/,, Water 20 Leigh 83/,, Water 
30 Clayton 9, Mock 32 Brooke W! Male 40 
Mayoll 9%, Medio 40 Wilkinson 10%,, Warpcopa 32 
Lees 8*/,, Warpcops 36 Rowland S/s, Doubl 40 We- 
stou 10%,, Double 60 zwykły gat. 13%, 32 116 
dys. 16-16 grey tkaniny z S2rkó 176. Mocno. 

Havre, 18 września. Kawa good trsrage Santos 
a Ne. gi ma grads. 98.00, na marzec 98,00 

pokoj 
i aert ay. 17 września. Bawełna 11%,, w N. Or- 
eanie 10%/,4. 

New-York, 17 września. Kawa (Fair-Rio) 19.75, Rio 

si ką low ordinary na październik 15.72, na. grudz. 


TELEGRAWY GIEŁDOWE, 


Giełda Warszawska. 
Żądana z końcem giełdy 


Za woksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100mr. - „ , . 
na Londyn za 1 b. « . « 
na Paryż za 100 fr. . - , 
na Wiedeń za 100 fl. . . . , 


Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjna Kr, Pol.. . 
Rusk* pużyczka wschodnia . . 

„ a'h poż, wewnz. r. 1887 „ . 
Listy zast, ziem. Seryi I - 


Listy zast, m. Warsz. Ser. 
Listy zast. m. Łodzi Seryi 


m nowil 


Glełda Berlińska, 


Hunknoty ruskie zaraz 
„ n Ma dostaw. 
Dyskowto prywatne 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w {nin 18 września 

W parafi katolickie) 

W parafii ewangelickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dnu 18 września: 

przeb dzieci do Int 15-tn amato 5, w tej 
liczbie opeów 2, Aziewcząt 3, dorusłych 2, 
w tej liczbie mężczyzn J, kobiet 1, a mianowicie: 

TE Wójcik, lat 30, Stefan Piotrowski, lat 


, Ewangelicy: dzieci so lat 15-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewc: 2. dorosłych T, 
w tej liczbie mężczyzn —, kobiet 1. a mianowicie: 
Anua Justyna Lahe, lat 43, 
Starozakonal:- dzieci do lat 15-tu, amarło — 
w tej liczbie chłopców —, dziewcząt —, doros! 
— w liczbie m x —, kobiet—, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Ksiądz T. Bielawski z Broc- 
kows, Kuśmierkiewicz z Widawy, J. Rakowicz z 
Torunia, K. Stark, Tmnert P l z Tomnazowa, 
Blamenthal z Rygi, N. Czyszkowska, Dawidsolm z 
Wanay, E. Dersitzk z Wrocawia, Merkons z 


Hotel Victoria. Förster, Wilezyúski, Ra- 
dowski z Warszawy, Menkel z Radomia, Zajcew z 
Kijowa, Neuaser. z Luckenwajdn, S. Jajta z Klono- 
wa, A. Bobrow z Linzin. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


n Aleksandrowa 
„ Piotrkowa . 
„ Gramiey . 


NI g p rS j 
Francuska P | Jipa oówtazax* BW HO4HOE BPE- 
wykształcona, znająca niemiecki ils x meoxnorparao sawbuaxs, %ro|z ukończenia wyższych kursów żeń-| $ 
muzykę, z doskonałemi rekomendae |goqane cropowa npu mbzoropuxżjskieh w Petersburgu, udziela lekcyi| SY87" 
cyami, szuka miejsca na prowincyi.|qaópuvax» u xaopaxe xoaB0ia0TA|w zakresie przedmiotów gimnazy-| >% 
Bliższa wiadomość u W-go Ram-|ce6b nponazogtrk ss z03xyx% maujalnych i języków. Oferty w admi-| g2% 
pold w Paradyzie. __1509—3—2]5s sexo orpiaóy mat penozbee-|nistracyi „Dziennika” pod literami] $ 

posz u pyzień cw mbmo rart Bu-|IJ,K.Z. 1516—3—2 |8 
Aleksandra Neyman 


ano CTpamaTs zopos». Hoxo6nss|————————————————— 
nanczycielka z patentem warszaw- Nauczycielka polka 


orpkabóa napymaeTk OÓLIECTREA 
skiego konserwatoryum daje lekcye|]40€ c€nozoficTBIE W TAMIKAY BŁ rO- 
muzyki u siebie i w 


mieście, ulieca|poxb, m TpeBomuT»  NoHalpacBo 
Zawadzka M 48-d. 


1498—3—ojuyóaury, a noromy uponty rr. BIa- 
rpa rzenie nk kot OMAP 
Osoba uzdolnion z 


XBIŁĄGHK X10M0B% M QaÓpuk% Sä- 
poszukuje miejsca na wyjazd lub 
w Łodzi do przysposobienia dzieci 


Do robót zamiejscowych 


potrzebuję 20 zdolnych 
murarży, 


za dobrem wynagrodzeniem. Mie- 
szkanie bezpłatne. 


Ilouniftxefterepb 
Kanuram J(annzszyrn. 


PPR 
6 Ttómaczenia do weksli 


innemi świadectwami, 

miejsca stałego lub demi place. ; 
Uprasza się o składanie ofert w re-| 4y% 
dakcyi pod wyrazem, Nauczycielka” .] $ 
1538—3—2 


są do nabycia w kantorze a NN TIECTTIYW ETWA Re 
CEA REDEN EE: 
[a [>| z 6-letnim kursem | 


w Zgierzu. 


14 r . 
Hielenow. Zaginął paszport, 
W niedzielę, dnia 22 września 1889 |wydany z gminy ydrzyn, powiatn 
WSPANIAŁE wieluńskiego, guberni kaliskiej, na 
imię Abrama Bolkoskiego. 
„OGNIE SZTUCZNE Łaskawy znalazca raczy złożyć 
urządzone przez kongo saukar zę pyto-|takowy w tutejszym magistracie 
p. M. KOLLERA z Warszawy. Ls 
Między innemi zaprodukowane będą po 
raz pierwszy 
fantastyczny welocypedysta na linie 
drucianej, 


MOSKIEWSKA PABRYKA 
Parowiee wojenny w bitwie na pel 


jaa w M ZABAWEK 


dwa pierwszorzędne arcydzieła pyrote- A. Schwarzkopf i Sk 


Przełożony szkoły 
Albin Kowalczewski, 
kand. nauk matem. Odes. uniwers. 
1078 -25—20 


ka segEEA TAU i ZM 
chniczne. Ą 
r Prócz tego zawiadamia pp. kupców, że pró- Nowe kursy tańców 
KONCERT by znajdują się już u Repre-f|osobnó dla dzieci i dorosłych po- 
zentania czątkujących, rozpoczynają się 


Początek koncertu o godz, 3!/,, ogni 
sztucznych o godz, 7!/,. 
Wejścia 40 kop. Dzieci płacą połowę. 

1506—3—1 


u mnie w poniedziałek d. 23 b. m. 
Oprócz tego przyjmuję także oso- 
bne kółka jak również udzielam 
lekcyi prywatnych. 
Lekcye gimnastyki 
odbywają się w poniedziałki, środy 
i piątki, Zapisy przyjmuję codzien- 
a nie od 12 do 4 po południu. 
EJ = R Z . 
otrzeb uję Adolf Lipiński, 
ZARAZ lub od 1 paź iernika |Nauczyciel tańców i gimnastyki, 
pokoju i kuchni lub ulica Dzika 0 518." 2 
koje z kuch 


p. F. Halkader 


w Warszawie, Mazowiecka Nr. il 


i że obstalunki do wykonania 
z końcem listopada, przyjmo- 
wane są tylko do połowy paż- 

dziernika. 1464-3-3 


ro ERZE LN 
W SOBOTĘ, dnia 21 września r. b. 
o godz. 7 wieczorem 


otwarcie 
Grand Restaurant 


w domu Koncertowym| py 


2 po- 


de Seguin. 


warszawskiej fabry- 
ki. OBUWIA. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Publicz 
ność miasta Łodzi i okolicy, że otwo 


auie admini 
Vogla. oe zane sosieny" | NOWOŚĆ! I 
1555—2—2 1550—3—2 PRAWDZIWIE DOSKONAŁY —„ D) Ji 
FILIA  Mniezmywający się TW | 
RESTAURACYA PR Dr. | gia jacy ` l" $ sbi 


Klukowa 


w każdy czwartek i w niedzielę 


me flaki. 


1552—2—1 
Wielki wybór luster, |gzy=x;, 
Kryształowych w ramach i bez ram, kon- po cenach umiarkowanych, z czem 
solek z marmurowemi płytami i bez, nad»|ffiecam się względom Sz. Publiczności. 
szedł do składn galanteryjnego +. Leizerman. 


DJ 
ES Ludwika Henig. |frywszaws, Przejszi M 9. Łódź, Piotr 
bowska Ñ 269.  1460-12-6 


| Nowość! 
SZUWAKS 


na rycynie 


zuzene vt Atrament 


Piotrkowskiej w domu S. Wiślickiegojj|do znaczenia bielizny 2a pomocą ióra, 
X 264 pendzia lub stempła, wspaniałej i efekto- 


s 
Ó 


kentu i 


aptecznych S. SILBERBAUMA, Łódź, tlica 
Piotkowska X 16, dom S. Rozena. 
I fiakon/czerwonego atramentu 4 paz: 


| „  Gzarnego s 30 kop. 
1408—25—9 


h 


antuje 


NOWA 


PRALNIA Warszawska 
pod firmą 
r $ 1” 
„Józefina 


Z dniem 1 Sierpnia r. b. otwartą 
została nowa pralnia, przy ulicy! 
Bierawa giw domu W-go L. 
Meyera pod X 520 (nowy 88). 


pawo 


R 
pa dk 


LAKIERY 
POKOSTY 


( 


rzyjmo 


polecają Zakł. przemysł. chemicz. wynalazku RP r 
Przyjmnje wszelką bieliznę do pra- 
W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT IE W. Friedmana fji damską, męską jak i stołową, 
w WARSZAWIE. w SIERADZU poręczając za akuratne i dobre wy- 


| 
| 
| 
| 
| konywanie pracy. 


Józefina Z. 


Zakład wynajmu 


FILIA w Łodzi, 


«l. Piotrkowska X 88, dom L Mayera. jj zuwaks tea zawierający znacz 
64-—100—41 


ną ilość olejku rycynowego, kon- 
serwuje i zmiękcza skórę i na 
daje bardzo łatwo piękny połysk.jg] 


Qaópu1n0-I0q3HBCRAA REA, NOP. 


Bcatbątrnie GaaBAGUIAZTOBAPOOTI pAEKTE- Funt 20 kop. T] 
300 Be E 90760, pa OA Pp. handlującym odpowiedni KARET, i$} DWOZÓW 
A | rabat. w Łodzi, ul.iDsika, 523a. 


Imau 17 (29) qua L T: cù GT. Aonar] 
ma cr. OCTpoB» TOBApPŁ, Tipavaiecuie Jo- 
asnnoxon - Waóprauof me1bumojt Aoporm 
omre A0s0XBTRHIO GBŃAŃWIN, wro yuosa-| 
xyóawnars uamsaąnot M 15750 


zr Główna sprzedał u W-go Rafała 
Sachs, dom Juljusza Handke 
1502—3—2 


za” egze 


OSOBA z patentem | szxyeza 


> Prawo Fabryczne z d, 3 (15) czerwca 1886 r. R 


wyłożone i uzupełniońe przykładami i wzorami przez 


PRZEPISY 0 PRACY MAŁOLETNICH. ROBOTNIKÓW 


2 do zapisywania małoletnich robotników,. oraz RE 
G do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- Sya, 
tnikó 6. 


Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


ih 


NIE MA BÓL 


e RRA UBAR zizi 


warzystwo Kaukaz Merkury y 


pe honor zawiadomić, że otworzyło w Warszawie zastępstwo dla 
rzyjmowania i wysyłki transportów do wszystkich miast i przy” 
siad Wolsą i Morzem Kaspijskie położonych, jak: również) 
HM miast:Azyi Środkowej: Buchary, Samarkandy, Kokanu | Tasz- 


orty do oznaczonych punktów z asekwacyą i bez asekuracyi 

wnej barwy. za zaliczeniem (Nachnahme). Wysyłając tygodniowo sześć po 
Do nabycia tylko w składzie materałów A ztowych wielkich parowców z Niżniego Nowgóroda do Astrachani 
tyleż z Astrachania do Niżniego-Nowgorodu, jakrównież pięć pos 
ztówych parówców tygodniowo z Astrachania' do portów. morza 
aspijskiego i tyleż w odwrotnym kierunka, "Towarzystwo gwa 


y | parowemi, 
Zastępstwo swa na gubernie Królestwa Polskiego To 


$ Zaliczenia (Nachnahme) po wpływie wypłaca Rank Handlowy 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy hónor zawia” 
domić, że na prowincyi zastępcami, naszymi fipoważźniónymi d 


OLF REDLICH, w Sosnowicicach p. A. 


U 
$, 1207—8—6 


GE >< <EM> >->O-O-O— 


i parowej Towarzystwa „Kaukaz | Merkury” s 
ub PENRE 


Jadzi 


nabycia 


Stefana Kossutha, 
Dyrektora zakładów żyrardawskich Hiellego i Dittricha ; 


Książki fabryczne 
KSIĄŻKI 


ników. 


oraz wszelkie druki i książki 


KTO UŻYWA: 


Eliksira Wielebnych Q0. Benedyktynów 


Opactwa-w Soulao (Gironde) 
wynaleziony rzęs przeora 
w. roku 1373 Kotre oursand 


Nagrodzony zlotemi medalami w Brukselli 1880 r. i w Londynie 1834 


Codzienne użycie kilku. kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próci- 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość; wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta. Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów: 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
| czytelnikom, zwracając ich uwagę na 

aà tem starożytny i użyteczny preparat 
SA najlepszy z istniejących środków leczni* 
33 czych, zapobiegający " wszelkim olerpie- 
RS niom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
S 1 pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst- 


kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
aptecznych. Agent główny Seguin, Bordeaux 106 % 108 Croix 


s 


w odwrotnym kierunku. Towarzystwo przyjmuje! tran- 


szybką dostawę  uskutecznianą wyłącznie statkami 


powierzyło firmie: 


inaner- 4 Rejchman, dawniej Jul. Rerman 6 6-0 


w Warszawie, Królewska Nr. 6. 


w Warszawie 


wania transportów dla wysył 


0 IM. 


REJ CHMAN. U) 


N 


STELNAUER © 


LEON PESZES. 


dłagołetni obrońca i doświadczony prawnik, opierając się na najlepszych referent 
cych sądowych i kupieckich, przyjmuje poszukiwania sądówe i egzękucyjne z moc$ 
weksl, różnych rewersów, listów wykonawczym (EGNOXHNTEXLHC anorg) i innych 
żądań w Łodzi i całem Cesarstwie í Królestwie. 


bez wszelkich z góry kosztów lecz na swoje własne sądowe I 
kucyjne koszta. 


Łódź, ulica Piotrkowska dom Kostenberga 7 256 (24 nowy) vis a Vis Krasche 
{reene g ; 77 81-419 


